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omaga siq czechoslowacki św·at pracy 
Dkl poparcia lego żqdania Kongres Czechosłowackich 

Zwiqzków Zawodowych proklamował 

I I 
(większych zakładów przemysłowych, domów 

1 d Ił Y S trIO k e n e r a I n u handlowych, domów importowo - eksporto-. -n o g o Z I n n a J g . 11 :cl'n~~~r~~~~~i:~~:~:'W budowlanych, 8zpNali, 

------------------~--------------------- D~ p~a~a ~& ią~6 p~clZ~o~~y Przemówienia premiera Gottwalda, i przewodniczącego KCIZ posła Zapo- za.proponował proklamowanie l-gocbi!llnego 
tocky'ego i posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów anglo- strajku na terenie calej Czechosłowacji 24-go 
saskiego imperializmu w partiach narod owo - socjalistycznej I ludowej, oraz bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 
ir,nych sługusów reakcJ'i I spekulantów. za wyjqtkiem instytucji użyteczności pub Ucz-

nej, gdzie pracownicy mieUby się ws~rzymać 
PRAGA PAP. -
W dniu wczoraj
szyTn ro~oczął 
się zj.azd cze&o
słowackioh zwia
~ków zawodo
wych przy ud"lia-
1e 10 tys. dele· 
gatów. 

Po odegraniu 
hymnu państwo
wego i hymnu 
pracy zagaił ob
rady przewodni· 
czący Rady Cze

chosłowackioh 
I\JemeJls Gotlwald Związków Zaw.D-

7 . dowych, posel 
..,apo/Oc}ty, wltając wśród burzy oklasków 
premiera GoltwaJda, prezydenta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli Zwiazku Rolników 
Czes~i~~, Zwi~ku Literatów i Organizacji b. 
Wlęzmow, P.o~lIycznych, stowarzyszenia b. 
partyzanto~ 1 Innych organizacji. społecznych. 

N~stE}pDle ~dczytano depesze powitalne 
od Wielu wY'bltnych 060bi<s,tości, w tej liczbie 
od byłego wicepremiera Fierlin.gera i minis-tr.a 
prz:mysłu inż. Jan'kovcova, członków paIU 
socJal-d€mokr1łJtycznej. 

Poseł Zapotocky w przemówieniu swym 
przedstawił cele zjazdu, który zosiał zwala
ny w chwili, gdy reakcja rodzima i międzyna
.rodow~ zamierz.~ rozbić jedność mas pracują
~ych 1 pozbawlC czechosłowacki świat pracy 
Jego .dotychczasowych zdobyczy. W takiej 
chWIli czechoslowaakie związki .zawodowe, re 
prezentujące klasę ,pracującą Czeohosłowacji, 
powinny w s.posób stanowczy przedstawić swe 
P O'5lt ula ty. 

"Otwieram dzisiejsze na,rady - oświadczy,l 
poseł Zapo,tocky - w głębokim przekonaniu, 
że przyczyniq się one nie tylko do rozwiq
zanJa kryzys.u politycz.nego i utrzymania spo
kOJU w kraJU, lecz rÓwnież do konsolidacIi 
stosunków w naszym państwie. Jestem prze
konany, że oslatnie słowo, jak.ie padnie na 
tym zjeździe, zapewni republice dalszy roz
wój". 

Przemówienie lirem. GoHwatda 

Czechosłowacki świat pracy - powiedział 
premier - rozbije wszelkimi środkami plany 
reakcji. 

od prac na 5 minut. 

Po dalszych przemówieniach pr.zed.sl-awi
cieli .słowackich związków zawo:dowych, zwią 

* zku zawodowego pracowników sluŻlby bez-
Na wniosek posła Zapotocky'ego zjazd piecze6stwa narodowego, z'WiąZ!ków rolni

pnzesłał depeszę z pozdrowiemami prezy:ien- czy ch i inny-ch 'orgalni1Jacji, uczestnicy zja'ldu 
towi Beneszowi oraz tym członkom rządu, przyjęli jednogło~nie rezolucję, w której 
którzy pozostali wierni frontowi narodowe- ozytamy m. in.: 
mu. Z kolei zabrał glos przewodniczący Rady "Nie dopu~cimy do tego, aby reakcja ł/y
Naczelnej Czechosłowackich Zwią7k'Ów Zawo darła nam nasze zdobycze. I :epoaległość na
dowych poseł Zapotocky. który porlkreśhł do szego pa6stwa i wolność narodu może być za
ni05łe znaczenie uchwał, jakie zjaozd ma po- gwarantowana jedynie przez usunięcie pasoży 
wziąć w sprawach politycznych. gospodar- tów z życia publi=ego. umocnienie socjali
czych i społecznych. Zwrócił uwagę na to, zmu i zacieśnienie wspólpracy z ,pa6s1wami 
że plallly kapitalistów zlJjllazły poparde cze- słowiańskimi źe Związkiem Radzieckim na 
choslowackich sądów admi·nistracyjnyoh, któ czele". 201Ilierz radziecki 
~ uwzględn~ają od.wołania pr~ec!wko d6cy- ~ Dta poparcia 1ych żąda" zjazd posta- niell lL!dzkich od hitlerowskiej śmierci. 
zJom o upanstwowlenlu przedslębJOrstw prze w'l ki - 1 d' t'k II--------BIII--.... - _____ '" 

uratował miliony j:;/-

mysłowych. Poseł ZapotóCky określił postępo no ~ pro amowac . -go zlOny. s ~a, 
wanie sqdów administracyjnych, jako nie le- \maOlfestaCYJny, zgodme Z WnioskIem czelną Radę Związków Zawodowych 
galne. Naslępnie poseł Zalpotocky pODuszył posła Zapotocky'ego. upoważniamy ją do organizowania 
zagadnienie. regulacji, plac pracowników pań- "Za spełnienie powyższych postula- wszelkich koniecznych akcJ';, a nawet 
stwowych 1 warunkow pracy w prywatnych _ " . 
przedsiębiorstwach. Posel Zapotooky wysunął low -:-:- czytamy. w ostatnll~ us.tęple re- do .ogłoszenia strajku generalnego na 
postulat jak najszybszego upaństwowienia ZOIUCJI, - czynrmy odpowIedzIalną Na- wypadek odrzucenJa naszych żądań". 
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Naród polski pozdrawia Armię 
która przyniosła wolność i' zwycięstwo uciemiężonym 

a iecką 
ludom Europy 

WARSZAWA. PAP. Z okazji 30-le:ia utwo lepseych jej synów winien jest wdzięczność chodowi zostały ocalone od ruiny duże poła' 
rzenia Armii Radzieckiej Prezydent RP Bole- za wyzwolenie z hit1erowskiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerOWSKie n1e 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii H.adzieckiej , aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści: niała się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak samo, jak 

"Do Pana Generalissimusa Józefa Stalina, wszyscy ludzie miłujący wolność widzą lla)lep stała przez 30 lat, na slIaiy pokoju. Naród 
Moekwa - Kreml szą gwarancję po~oJu, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armil radzieckiej sojusznika, 

'IIV trzydlliestą rocznicę utworzenia armil mokracji. gwarancję spokojnej, twórczej pra- w oparciu o którego moie się poświęcić poko 
radzieckiej pragnę przekazać Panu, jako temu, cy, zmierzającej do eale::zenia ran wojen· jowej ~onstruktywnej pracy w dziele odbu. 
który ją budował i temu. który nią dowodził nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny. 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * Bolesłil!w Bierut" I 
nie.isze życzenia. 

Wspaniała droga, którą przes'lła armia ra- Premier Józef <::yrankiewlcz wysłał nastę' Minister 
dziecka, zanim z pierwszych oddziałów Gwar pugcą depeszę: ski Mkhał 

Józef C::yrankiewicz 

* 
Obrony Narodowej Marszałek Pol 
Żymierski wysłał następującą de 

dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą, Do Prllewodniczącego Rady Ministrów peszę: 
najpotęiniejszą siłę IlbroJną świata, jest od- Związku Socjalisty-:znych Republik Ra- Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
biciem tej wielkiej drogi, jaką przebyły na- dzieckich, Pana Generalissimusa Józefa Generalissimus Jó:zel Stalin. 
rody ZSRR w okre~ie budowania nowego, de Stalina. Z okazji święta 30·lecia Armii Radzieckiej 
mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - Kreml. przesyłam Panu - Jej organ~zatorowi i zwy 
carów Z okazji 30-ej rocznicy utworzenia Armii cięskiemu wodZOwi _ najlepsze życzenia w 

Epokowa rola, jaką w dziejach ludzkości Radzieckiej mam zaszc2:yt w imieniu własnym imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym. 
odegrala armia radZiecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie 
sily faszyzmu, jest Imakomitym dowodem po- rze, najlepsze iycze:nia dla bohaters:Ciej Ar- Z Armią Radziec~ą łą ':zy nas braterstwo 

" . d '. R d . d . lk' broni, llawart0. w okreSIe walki o wyzwole::lie tęgi tryumfującej demokracji. Lud2lkosc mg y mil a zie-:klej l la Pana, jako jej Wle· lego 
nie zapomni zasług Armii Radzieckiej, lat jej Wodza. Zawdzięcllając pełnej poświęcenia naszej ojczyzny spod oKuTJacji hitlerowskiej. 
walki o wolność i godność ludzką całej EU-I walce Armii Radzieckiej Polska wyzwolona Naród Polski i jego WOjsko zachowają na 
ropy. Naród polski wiecznie pamiętać będzie, została z jarzma hitlerovlskiego. zawsze w pamięci, ze wolność l niepodległosc 
że Armii Radzieckiej, bohaterstwu i krwi naj Dzięki jej s~bkiemu l zwycięskiemu po- naszej Ojczyzny oraz Ilwyc1ęstwo nad impe' 

Armia Radziecka -
• rializmem niemieckim, nieubłaganym wrogiem 

naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu i braterskiej pomocy Armii Ra· 
dzieckiej. gwarantem pokoju 

Następnie zabrał gł~ premier Gottwald, 
entuzjastycznie witany przez delegatów. Przed 
stawiws~ na wstępie sytuację wewnętrzno
polityc'lną Czechosłowacji na przestrzeni ubie 
głego roku, na której zaciążyła poważnie klę 
ska posuchy i nieurodzaju, mówca podkreślił, 
że mimo trudnych warunków rząd czechosło
wacki starał się realiz.ować program frontu 
narodowego przez wprowadzenie w życie us
taw dotycząc}'{:h nacjonalizacji przemysłu j re 
formy rolnej. Ostatnio rląd dążył do wprowa 
dzenia w życie nowej konstytucji państwowej 
I dalszych zasadniczych ustaw, "tórych celem 
jest demOkratyzacja żyda gospodarczego i spo 
lecznego Czechosłowacji. Ta d~ialaln{)ść lu
dowo-demokraty'cznego rządu stwierdził 
premier Gottwald - nie spodobała się reak-
cji i kapHałistom pOSladającym wplywy w MOSKWA PAP. - "KraS!laja Zwiezda" 0-
nLektórych partiach poHtycznych. glosiła artykuł wiceministra Obrony Naro-

Podkreślajqc przyjaŹl'l po!s:;:o - radzieoką 
gen. SpychalSJki pisze, że przyjai;ll t<l prze"zła 
ogniowq próbc; podczas najciQższyc11 lat oslat· 
niej wojny. Przypieczętowana zostaJa wspól
nie pl'zelaną krwiq oraz wspólnymI zwycię
stwami. Wojsko polskie - kQllczy gen. Spy· 
chalski, - pozdrawia z okaz;i jubileus.zu swe 
go najwiernie;szego ~ojl1sznika". 

Idea tego braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przckdna· 
niem, że tyl:Co na tej droclo;:e posiadamy pełną 
gwaran-:ję bezpieczeństwa, wolnOŚci i pokoju 
naszej Ojczyzny. Reakcjoniści, wid7ąc, że grnnt usuwa im dowej generała Mariana Spychitlskiego, pos· 

slę spod nóg l zdając sobie sprawę z faktu, więcOiIlY jubile~sozowi A~mii .Radzieck~ej. -:
że w nowych wyborach zw}'{:ięstwo ludu bę- Gen. Spycha.l.skl pr~y.pomtna, ze bezposr~.d~lo 
dzie jeszcze bardziej decydujące, _ postano- po re,wo1ucJl Armia Czerwona. rozJlllp:IHc 
wili wywołać z.amęt polity~ny w kraju i w I carskich generałów i inte rwe.li>ntów. prą
tym celu wywołali obecny kryzys rządowy. cz'(nila się do utrwalenia ni~.1)ndJegloŚci Po.l· 
1'I!n icb krok zmierzał do wprowadlenia spo' skI. 
wrotem systemu kapitalistycznego w Czecho- Podcza<s drugiej wojny śWi"lowej Armią 
~łowacji. do zniesienia zdobyczy rewolucji. do Radziecka okazała ogromną pomoc odradzaj:)· 
nniilJlly naszej polityki z-agranicznej. Wstecz- cemu się Wojsiku Polskiemu. W dniu jllbilzu
ne czynni1<1 CzechOsłowacji uSliłowaly przy szu Armii ZSRR - pisze generał Spychalski, 
pomocy reakcji miedzynarodowej stworzyć no - należy podkreślić, że siły pokojU rosną na 
we Monachium ł oddać naT6d na pastwę im- całym Awiecie dzięki konsekwentnej antyim 
perializm,u .1 kal.p~tałiz~u. międzynarodowego. I perialistyczne/ P?Jltyce ZwiqzJw . Radziecki'J
Reakcjonlś-::l pnzeliczyh Się Jednak w swych go, dZlękl wlel/(Iemtl autoryte/owl rzqdu ra
rachubach, zapominając, że nle jesl to rok dzieckiego z Stalinem na czele oraz dzięki 
1920 oraz, że na czeJ.e rządu stoi Gottwald, potężnej Armii Radzieckiej. 

Minister Obrony Narodowej 
spolitej Polskiej 

(-) Michał Żymierskl. 
I\farszałek Polski . 

. --.~--~ 

RZ8<::ZypO-

Gospodarka brytyjSka - na równi pochyle ~ 
LONDYN, PAP. Dzienni.k: podały, że eks 

port brytyjski w styclln!u 1948 r. był o 14 
proc. niższy, niż w grudniu 1947 r. "Financial 
Times", omawiając cyfry. dotyczące spadku 
eksportu bryty.is~iego. podaje, że przewidzla 
na porno::: amerykańska w ramach planu Mar 
malIa w wysokości 260 milionów funołl>w w 

ciągu roku 1948 - w najlepszym nawet wy· 
padku nie zrównoważy deficytu. 

"Daily Worker" wskazuje na to, że jedną 
z glównyrh przyczyn katastrofy gospodarczej 
Wielkiej Brytanii jest polityka zagraniczna 
Bevina, I,tóry wydatkuje miliony funtów na 
ulfllymllnie rOlmaitych grop faszystowskicb 
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Historia, którą tu wypowiem n ie jest no
wel ą. ani wymysłem; u.slyszałem ją z ust 
dwóch dziennikarzy radzieckich, Kowalewa 
i Michajlo'Wa, bezpośredni o po l)'m, kip.dy 
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu 
więzienia w Straubing. Miasto Straubing znaj
duje się w strefie laroerykańskie,j, więc też 
i w.ięzienie pozostaje pod kontrolą amerykań
skich władz. Dziennikarze radzieccy, odby
wający podróż po terenie strefy amerykań-. 
skiej. zboczyli specjalnie z drogi, aby zoba
czyć :straubing; nie interesowała ich jednak 
średlliowieczna archi·tektura miasta, ale właś
nie gmach więzienia, gdzie, według pOoSiada
nych w Berlinie wiadomości, miało być wię
zionych wiełu obywateli radzieckich. 

Uzyskawszy specja:J.ne zezwolenie, Kowa
lew i Mi<:hajło'W, w towdlrzy5twie O'ficera ame
rykańskiego wkroC'lyli do więzienia. Nie bę
dę opisywał poszczególnych spotkań ani spraw 
28 więżniów, którzy figurowali na liście wię
ziennej, jako Rosjanie, natomiast utrwaliła mi 
się w pdlmięci hi6toria sierżamta Armii Czer
wo.nej. Włodzimierza Połeszczuka, który zdo
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, me
dal za odwagę. dotarł aż do Berlina, został 
ranny, był wzięty przez Niemców do niewolI, 
wywieziony do obo'l'U pod NorymbĘ:rogą. póź
niej uwo,1niony p.rzez wojska amerykańskie i ... 

opowiadał z żalem w glosie Poleszczuk - za- Tak więc: od 1945 roku siedzi Poleszczuk 
brał mi moją fotografię i papiery, fO'l.erwał je w w:ęzieniu, od października 1946 gości z nim 
na moich oczach, odebrał mI order Czerwonej razem w celi widmo śm;erci, gdyż wyrok cze
Gwiazdy i mp.dal za odwa!Ję". ha na zatwierdzenie najwyższych władz woj-

Potem go bili długo i boleśnie. bili i pod- skowych. 
suwali d,o podpisu protokót. że jest zabójcą. Czy dziwi Was, że Poleszezuk ma dość: -
Gdy mdlal z bólu dawali mu zasLrzyki. "Niech mnie Amerykanie ro'Z<strzelają od ra
Sprawa potoczyła się zwy1kłą koleją: sierżant zu. albo niech m'llie wydadzą w ręce sprawie
Włodzimierz PoJeszczuk przetraneoportowany dliwości radzieckiej, gdyż w takim stanie żyć 
zostal do Augsburga, gdzie stanął przed ame- dJuzej nie mogę .. ·" 
rykańskim sądem wojennym, pod zarzutem Istotnie - czekać blisko siedemnaście mie
morderstwa. Nie znający ani obcego języka. sięcy na to, czy egzekucja odJ:Jędzie się dziś. 
ani przepisów prawa, oszo10miony tym wszy- czy może iulro. siedzieć w separatce z tą je
st·kim. co go eopoth.ało, chlopiec z li'kucka pro- dyną. kolatającą się w głowie myś,lą. nie! 
sil, aby mu dano rosyjskiego obrońcę· D06tał Trudno, bardzo trudno żyć w takich wanm
- niemieckiego adwokata, jedynym świad- kach. nawet jeśli się było zabójcq SS-mana. 
kiem oskarżenia był Pappers i dnia 20 paż- A jeżeli zabójcą nie był? Jeżeli istotnie 
dziernika 1946 roiku sierżant Armii Czerwonej SS-muna zabili inni, o co w panującym wów
Poleszezuk wstał skazany wyrOlkiem trybuna- CZdlS chaosie nie by'lo trudno? Jeżeli Pole
lu wojennego na karę śmierci. szc~uk jest tylko ostatnią ofiarą hitleroW5kie-

Ale, jak mówi·l mi Kaw al e'W, w krótkim cza- go policjanta? 
Sle pozme] 6tało się coś bardzo dziwnego: Kowalew milczał. Ro~bawione pary wy_ 
główny "filar" oskarżenia, naczelnik policjj ohodziły z damcingu. Zapewne nie jeden 
Pap!Jers zo;,tal zdemaskowany jako aktywista z gen'lleman,ów i nie jedna z pań czytali "Spór 
hitlerowski. usunięty ze służby i wtrącony do o sierżanta Gdszę", Ciekawe. co by powIe
więzienia. jednalk w sytuacji Poleszczuka nic dzieli o ,,6jprawie sierżanJta Wołodi", klara 
się przez to nie zmienilo; a.ni ze strony władz, rozgrywa się tak niedaleko od nicli? 
ani niemieckie!Jo obrońey lilie podjęto inicja- Norymberga, w lut)'llJl 194a. 
tywy zrewidowania proceeu. \ Leopold Marschak. 

Olbrzymia eksplozja w Jerozolimie 
I odtąd wlaśnie zaczyna się jego .tragicznd. 

a pełna tajemnic historia, która żywo przypo
mi'lla głośny w literaturze "spór o 5ierżanta 
Griszę". Tylko. że, niestety, sierżant Włodzi
mierz Poleszczuk nie jest osobą powieściową, 
a żyje, cierpi i trzeci już rO'k przebywa w 6e
paratce więziennej. oczekując na wykoname 
wyroku śmierci. JEROZOLIMA (PAP) - W centrum żydow- C,le'l1kOlWie terro.rystycznyoh organiZaC]l zy-

Siedzieliśmy z Kowalewem w obszernym skiej dzielnicy Jerooolimy przy ulicy Ben-Je- dowskich w oiągu nieQzieli atakowali Ang:i
ha.llu Grand-HoteLu. wypełnionym międzyna- huda nast'l'piła w nocy z wboty na niedzielę kÓw. 
rodową publiczmością. Z sali dancingO'Wej do- eksplozja o ogromnej sile. KiJka budynków 4- W pooliżu miej6-ca e<k~lozJi zastrzeleni zo-
biegały dżwięki jazzu. ale między nami a ca- pięt.rowyah uległo zupel,nemu 7Jburrz.eniu. Szy- stali dwaj -angielscy lotn~cy. 
łym tym tłumem stalo widmo radzieckiego by w promieniu jednej mili wstały wskutek 

d h ł w , h' h Do niedzieli pOfPołuWiia wydobyto z gruzów 
żołnierza. który, kto wie. czy nie padł ofiClrą po muc u st uczone. gJ1UJZac zlIllszozonyc 
fatalnej pomyłki sądowej. domów znajdują się zwłoki kilkudziesięciu za- zwłoki 42 ofiar ek6ij)lozji. 

Kowalew opowiadał: - Byliśmy !I Pole- bitych osób. Kilkascl osób odnioslło rany. Po 7Jbadaniu okoliClZll.Ości. w których nas tą-
szczuka w celi; rozmowa toczyła się w o·bec- Wśród zbu,rzonych budynlkÓ'W znajdu,je 6ię pił wybuah, Agencj.a Zydowska wystos'O'Wała 
ności znającego ję-zyk rosyjski oficera amery- gmach Centrali Zydowskich Związków Zawo- do rz~dl\l paleetyńsikiego depe6zę, w której do
kaliskiego, co jednak nie przesllkodzilo Po'le- rlowych "Histadl'llIt". maga się natychmiastowego wycofania policji 
szczukowi J.lowiedzieć nam wszystko. co miał BeZlp.Ośrednio lP<l ek6iplozji odbyła się w Je- brytyjskiej i wojsk brytyjskich z dzielnicy ży
na sercu: byliśmy pierwszymi ludźmi z jego rO'l.olimie żydowska de.mol!lStracja antybrytyj- dowskieJ w Jerozolimie. Członkowie milicji 
Ojczyzny, z którymi w ogóle od uwię-zienia ska, gdyż w kołach żydow6kich panuje prze- ' żydo'W'stldej o'trzymali za,rządzen~e rewidowrJ
swego mógł się porozumieć. koniinie. że ehsplozja zo~tala wywolana przy nia l legitymowania wszystkich Anglików 

Patrzyliśmy na Jego twarz, tWMZ pos'l.arz/l- pcn ocy oficerów angielskich. w żydowskiej dzielnicy Jerozolimy. I 
łą , pooraną zmarszczkami, na jego trzęsące się _... __ • _________ _____ ~~ 

ręce i 'lapytaliśmy, ile ma lat. 
- Chyba ze dwadZIeścia <;ztery będzie -

odpowiedzial ni~pewnym głosem, bo strac:i~ 
jU'l: rac.hubę c.casu. tnie 

-
dni 

Nr 5:J 

ku czci 
udówu 

W dniu wczorajszym odbyła się w sali 
Tedtru 'Wojska Polskiego uroczysta Aka.d.e
mili. po~więcona 100-leLniej Tocznicy Rewolu
cji Lutowej. na którą przybyli przedstawicie
le partii po'litycznych, Związków Zawodo
wych i liC'llnie zebrana publiczność. 

Z ramienia francuskiego NarodowegO' Ko
mitetu Obchodu Rocznicy "Wiosny Ludów" 
przybył prof. Tersin, sekretarz generalny "To
waI7lyslwa Hislo'fyków Rewolucji 1848 r .... 

Po odegra'niu przez orkiestrę marrsza Dąfbro
wskiego i Marsyliar&i, prof. Jakubowski. se
kretarz generalny Tow. Przyjażni Polsko
Francuskiej dokonał otrwa.rcia Akademii. 

W PrezydiuJID Akademii zasiedli: Zofia Na"" 
kowSJka' jako przewo'dnicząca, prof. TeTsin, 
Prezydent EugeniuslZ Stawiński , wicewo,jewo
da 'Wincenty S tawińs'ki , prof. GąsioroW5ka -
Grabowska, prof. Jalkubowski, proL Szyma
no'wsk'l. M. Jastrun i S. Pollak. 

Prof. Gąsio,rowska - Grabowska wygłosiła 
interes~ljący odczyt na temat "Wiosny Lu
dów". Z kolei wygłosił przemówienie prof. 
Tersin. Po nasozikicowallliu przebiegu rewolucji, 
lu1-owej i czerwcowej j uwypukleniu przyświe 
cających jej idei, prof. Tersin przes.ze·dł do a
nal izy zmaczenia "Wiosny Lu·dów". Jakkolwiek 
rok 1848 nie przyniósł bez.pośrednio 6Ipodzie
wanych re'llUI<ta,tów, to zaważył na biegu wy
darzeń następnych 100 lat. ,.Narody, które 
wa~C'lą - powied'Liał mówca, - !!Iie mogą zgi 
nąć. Wy - Polacy. wiecie o t)'1lIl najneq>iej!" 
Idee "Wioosny Ludów" pTZetrwały prz.ez caJ-y 
okres 100-letni. ohecnie s~ one realizowane w 
państwach demokracji ludowej w 6'Zczególno
ści w Polsce. 

Po części oficjalnej Akadem~i 'lostała 0<Cłe
grana sztuka Sallacrou "Noce gniewu". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senator !partii CDU z Ham 

burga Grimm wstał are6'litowany j osadzO!IlT 
w obozie Lao,gwaJSl5eT jako zbrodniarz wojen
ny. Jeszc.ze przed nieda'Wllym czasem Grimm., 
który podawał się za ofiarę reli:imu .hit~E!'r~n~· 

skiego, wystąpi! ze 5'kargll przeciwko praosie 
komu.nistycznej za to, że określiła go jako ak
tyw istę hitlerowskiego. Zarzuty te ob€cr1ie o
kazall' się prawdziwe. 

It 
Jakiż fatalny zbieg o~o1icZllOści zaprowa- ARMIA WENCKA - OSTATNlA. NADZIEJA 

dził tego chłopca, który przebył da\ek~ drogę Nagle nico-:zeki wany prowY'k nadz'el. O 
z Irkucka ai do Berluld. do lllenllerkJego Wlę- godzini.e 10.30 nadchodzi niespodziewanie 
ziellia w Straubi~lgu? . pierwszy radiogram l!: armii Wencka. Wszys-

. KoJ~dzy radZieccy /yvwtór'lyJJ 1111. ]eg~; ° P\)- cy są podniecenI. Okazuje się że przednie 
wluda01e 'Lc15tJ"LegaJąc, gwo'11 śCIsło~~I, ze file !straże tej armii do,tarły do punkilu Vech 
m.ieli m07l1Ości ~prawdzenia faktó:" . w akta~h nad jeizorem Sch'Wielowsee, kilóre znajduje 
sprawy, co zd.pewne lICZyfilII lUZ lIlne, me się w południowo-:liachodnich okolicach Pocz 
dziennikarskie in~tancje. Poleszczuk,}ak po- damu. Wskutek ty::.h udanych posunięć Wen
wiedziałem, znajdował .. ię w bzpltalu obozo- cka nawiązano łączno'ść z działającym je.sz
wym pod Norymbergą, gdzie tez z.astalo go cz-e na terenie Poczdamu korpusem generała 
wyzwolellle. Gdy ty&o wyzdrowiał, i stanął Reyman.a. Jednocześnie, wstn:ymano oddziały 
na nugach, zapragnął wrócić do SWOich. Nie- fO'syj6kie, kióre p!1ZedaJrlły się z pO'ł,udnia do 
wiele myśląc (minI dWdd7ieścia lat) puścił się mieIscowości. łlnajdującej się na zachód O'd 

larH Rzeszy. To było prawdziwym oIosem dła szych żołnierzy przez pod2'.iemne stacje. Fueh. 
tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób :r.abezplecxyć !!'Woje 
wno głośno mówili o bliskim juź wyzwoleniu. tyły. Nic go nie obchodzi, że na zatopione, 
Rozpacz znów oogarnęła ws'Zystkich znajdują- prze'l niego stacji znajduje się tysią.ce ran
eych się w schronie esesmanów~ Nastroje spa nych. Cóż znaczy ich żyd e w oczach Hitlera, 
dły do minimum. Ale narada odbywa się zwy ktr6y z uporem mianiaka pragnie Ul wszeIką 
kłym porządkiem . Patrzę uważnie na Hitlera. cenę przedłużyć bezn.adziejną i roą>aczliwą 
Nie wygląda wcale n a szczęśliwego milion- walkę? Rozkaz Fuehrera wykonano i wsozys
ka. Jest ponury l posępny. Mówi cichym glo- cy nieszczęśliwi zginęli. 
sem, lecz czasem w tym głosie drżą dawne! Hitler wyrażnie stracił swój dawny tupet 
stanowcłle, krzykliwe nutki. Jest mocno pod bezapelacyjność. W posIlukiwaniu wyjścia rzu 
niecony, Nie zwraca , czy też nie chce zwracać ca się na wszystkie sirony, jak opętany. Wy 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sllkce- raża zgodę na odwrót do Berlina !l-ej armii. 
sach Weneka. 'Wciąż mówi tylko o tym, że Ale jest już za późno na to. g-ta armia wpra
Wenek posuwa się w kierunku na Verch. wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kil 
Chwyta się tej spóźnionej i nieaktualnej już ku dni jest okrążona. HitlPT chce. aby przedo 
wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dzl- stała się ona do Wencka. Lecz ten Touaz 
wną i straszną rzecz : fuehrer pragnie za wsze\ jest spóźniony conajmniej o 5 dni. Wykona
ką eenę przedłużyć walkę ... Nic go nie obcho ły go szczupłe, zupełnie wyczerpane. niezdol
dzi ani brak wody, ani olbrzymia śmiertel- ne do walki małe grupy. Gdy uciekłem po 
ność, ja.ka y:>dJIluje w oblężonym Berlinie. Pru- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła
gnie walczyć i tylko walczyć. sne oczy okropne obrazy. Była to ilustracj.a 

w drogę w kierunku na wschód; w mieście Berlina 
Ulenbach eopott\aJ jakichś dwóch Uzbeków; W schrorue wre }alk w ulu. Wiadomości 1-e 
był to olUe5 gremialnej wędrówki uwolnio- wywołały ogromne wrażenie. Wszyscy mó
nych Jenców I robotników. ZanooCowaV razem wią jedynie o bilskim wyzwoleniu. jakie nie
w opuszczonyIII dOWKU; ó'pal mocno. jak po- sie na swych bagnetach armia Wencka. 
wiada i uie słybzdł. że tOWiiTZySz.e jego wy-
szli z chaty. Wrócili potem. obudzili go; zo - NOWY CIOS 
baczył 'l. przelażeniem. że mają UJbrania popIa- Ale powodzenie Wencka nIe było trwale. 
mion e krwią. Czy zamoldowali kogoś? Tak. Okoł'O południa otrzym.al'iśmy od niego donie-

Jak SIl< ookd'lało, zabili Niemca, byłego SS- sienie, że Rosjanie silnie atakują go od stro
JOi:lnd. Poleszczu:k zen~ał się i wybiegł za ny, gdzie znaJdowały soię kliniki beelit?;kie. 
Uz<hekami z domu, ale schWyCIła go niemiec- Wiec'l.orem nadeszły wiadomości, które świad 
ka policja i już się z jej rąk nie wydostał. Ba- czyły o tym, że Wenck nie posuwa się na
daoł go na<.;zelnik policji kryminalnej Pap.[Jert;, przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie walk,l. 
ten ;,am, który był dawniej i w policji h itle- obronne, Wtedy dopiero zrozumiano, że siły 
rowskieJ. Umiał tez "bada ć". "Zabrał mi ~ Wencka są za szczupl e, aby marzyć o tym, 
i zn' szczył ksi qlt::Clkę Armii Czerwonej -; żeby się udało prllebić ku osaczonej Kance-

HITLER NIE MA LITOSCI 
Wydaje więc najbardziej okrutny i bezsen 

sow ny ze wszystkich swoich rozkazów. Rozka 
zuje otwo.rzyć śluzy Sprewy i zatopić s<tację 
kolejki podiziemnej, poło'Ż-oną na południe od 
Kancelarii Rzes'l.)'. Rozkaz ten jest spowodo
wany tym, że Rosjanie często wdzierają się 
do naszych okopów, zachodząc . od tyłu na-

realnych skutków slIaleńczych rozkazów. Kie. 
rowalem się wówczas na południowy zachód 
i s'l.edłem przez lasy Treuenbruetzen i .Tute' 
borg . W tych lasach leżały niepochowane ty
siące trupów żołnierzy tragicznej q-ej armii, 
Męczeńska droga tej armii. wytknięta przez 
szaleństwo Hitlera, usłana była t!11pami, strza 
skanymi samochodami. porz1lconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. C. n.) 

J)!UgO Jt:~ZCLt: wy'padłoby Ch{)d'ży Nas
re'dinowi gOltić osła, gdylby ni e SiP'Qt'kaiJi 
się lJt'ly'pa'dlko\\'o nos w nos. Osiot był 
\.:aly ::'i'pleniollY i drżał... 

- . ,Cho'dź, pÓ'j·dzie'my prędzej. bu j·est 
j,!IWś zbyt hala'ś!iwie dna nas - powie
dział Ch{}dżu Nas're'CIi,n, pociągaóąc za so 
bą <Jsla. - Za,dzi'w-ia.ją'cych rze·ozy moie 
dOIkonać w d'użym mieście je'den mały o 
siołe,k, jeśH do nie·go przywiązany jest 
bęben! Patrz i po·dziwia.j, coś tu narOIbil. 
Prawdą jest, że uraf.o,wald mnie od stra 
źni·ków .. je,dna'kie ża1 mi bied'l1ych miesz
kańców BJlchary. Będą teraz w rozterce 
do fana Gdzi-t je-clna']< znajdziemy cichy. 
QIS tro t) n y k ~1 c ik?" 

')3 I ROZDZ1AŁ IX. lłYimi ins·trtllmeil,hllmi. Róin{)łkoaor~e cha-
Jak tyłJllw zacZ/ęło świtać, 'POIbla,d~y łaty, zawoje, pompony, dYW3J11Y, ohińSka 

• gwiazdy i w mroku zaczęły się zaryso- I mQl\va, a raibsk a, hindluSlka, monlgoa~a i 
'wywalĆ ni·eljasne ko,n!1u.ry IPr2)ed.1 \ł-J 1tów, jeg,zcze wiele ró.żnych narzeczy - wszy
na pbc wyszły set'ki zamiata,czy, śmie- sbko to połączYło Się w jedno, kołysało 
ciarzy i cieś:]i i wszyscy wzięli się ra- się, po.ruszało i brzę.czało_ 
zem do pracy, j)Odif1ieś1i przeIWrówne stra Unosił się gęJSty ku'rz, niebo jaik'by PO
ga;ny, zreperowani mosty, zaąe\P'ilj d'ziury ciemniało, a na rY'l1e'k niekończą,cYlm się 
w płotach, zeibralli W'Szys1'kie szczapy i potokiem przybywały nowe t'lltlimy ll~dzi, 
odhmki - i pierwsze promienie s ł{)lllca rozk ł ada'Jj swoje towary i przylącza11i gło 

Chod,ża NaBredi.n z,decyl(\~ał 8i'~ prze nie Zlna'lazly już w BUClharze śladów noc- sy Sl\vode do ogólnego wrzasku. Oarnca-
nocować na omentarZlU, wychodząc z za nego zniseczenia. rze iPa·łeczJkalIDi dźwięcznie wylbi1ani na 
!OIżenia, że co1<onwie'k1by się stało, lIrrnar- r roZlpoczął się targ. swoich gamkach takt i chwytani przecho 
li nie będą biegać, !all11<ent{)IWać; krzy- Ody Chodża Nasre'din, którY d()Slkona- dniów za ohałaty, nall11awiauąc iell, by po 
czeć i wymachiwać pochodniami_ te się wYSlPał w cieniu mogia'ue'gO na,grotb sł'l1chalj CZystości dźwięku i z:achwydw-

W ten SpOsób ChOldlża Na&redin wid,- ka, przybył na rynek, teIn jlll ,Ż cały hll- szy sie,. kwpi!i co<ś; 1] Kot'larzy mied'Ź 1śni 
rzycie1 S1poikodn i Si~Tca sporów, z.aJkoń- czał. falował i porllsza'1 sie,,, zalpełniony la w sło'ilc'u aż do nieomożqiwo.ści, 'P01wie-

od końca do końca różllodęzy·cznym. róż trz·e jęczało od d'zwonienia małych dz'Wo 
czył - zgodnie re swym tytułem - !1olj)lemien'n'Y'm i wieJolbarW'Il~'m tłulmem. neczków, którywi rzemieślnicy wyibi.raai 
pierwszy dzień pobytu w rodzinnY'm mie _ Z d rogil Z drogi i - krzyczał Chodża na taca·ch i dz'banach misterne wzory. 
ście. Przywiązawszy osIa do jed'11ego z Nasredin, aJIe nawet sam z tmdenn odró- chwallac wieJądJtl1 glosem swoją sz1!ukę i 
na'gwblków. sam wygodnie urzą·d'zH się. żn,iał swój głos pośród innyeh gło's.ów, obrzy,dzając sąsiadów; jutbillerL~y tOlPili 
na grobie i "tkrótce zasnął. A w mieście gdyż krzyczeli wszyscy: k'lIIpqr. po.gania- w małych tygielki<:b s're'bro, wyciągaqi 
jeszcze dl'\1'i!:o trwał r\\'etc~, sz:nm. wrza- , cze by'dla. nosiwody. gOllibro'dr. wedrtl- zlot0. sz1ifowali na s'kórzan~-ch krę.gach 
ski, krzy'ki dt:wonienie i strzały armat- j ący (ier\\' i ~ze. żebracy . rynkowi \\ nr- drOl.';0CCnne szlachetne kamienie ind~".i-
nie. wacze zę}bów, potrząsający zardzewia- skie (Den.) 



Nr 53 Oto~ RXDOMSZ~ZARSKt Str; Ił' 

ronika m Radomska M·' ' · K· 
Wtorek, 23 lutego ;948 r. losnicy sceny w ruszynie 
Dziś: Mac~eja. _ wzorem pracy obywalelskiej dla innych -

TeJefol\'" 
12 "Glos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

We wsi Kruszyna koło Radomska po 
oswobodzeniu, z inicjatywy garstki lu
dzi zostało założone Towarzystwo Mi
łośników Sceny im. A. Fredry. 

Po niespełna dwuletniej pracy, urzą-

dzaniu amatorskich przedstawień i 10-' czerpie światło. Dzięki linii e1ektrycz
kalnych zabaw, zebrano fundusze, za nej, zainstalowano już we wsi kilka 
które zbudowano we wsi Kruszyna motorów do rżnięcia ~ieczki, a liczni 
1800 mtr. bieżących głównej trzy-fazo- gospodarze mają światło nawet w obo
wej linii elektrycznel, z której wieś rach. 

51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 Starostwo Powiatowe ~~uwiU~~ nłUlHDia DarU~liD i nUDÓW 
50 - Szpital Powiatowy Główny Urząd Statystyczny stwierdz.ił nu

żą r071bieiność między rz eC7.ywis tymi liczba
mi urodzeń i zgonów, a doikonywa'llymi zgło
szeniami w urzędach 6tanu cywilnego, co u-

Adres Redakcji i Administracji niemoiliwia prowadzenie dokładnej rejestra-

Niewykonanie obowiązlru zgła6zania aktu 
urodzenia lub zgonu podlega karze. Obowią
zeJc powyż.szy ciąży na leJkarzu tylko wtedy, 
gdy zgłoszenia o urodzeniu nie może dopełmć 
ojciec dziecka lub połQlŻ;na, która była obec
na przy porodzie, a w wY'Padkt' zgonu lub zna 
lezienia zwłok, gdy inne 060by nie mogą do
pełnić tego obowiązku. 

"Głosu Radomszczańskiego" cji i opracowanie opartych na niej obliczeń 

R d k I R t ':>9 statystycznych z zakresu naturalnego ruchu 
a oms o, u. eymon a nr ..;.. ludności. 

Administracja - telefon nr 12. czyn- . Nacz~lne Izby Lekarskie R. p'. pr1.ypo'~ina~ 
.• • • -. Ją w zwIązku z tym lekarzo-m, lZ ObOWIązkI 

Ministerstwo Zdrowia wyjaśnia jednocze
śnie, że obowiązek zgłoszenia dziecka nieży
wego powstaje tylko wówczas, gdy płód ludz 
ki został urodzony w sianie nie żywym po u
plywie conajmniej 7 miesięcy ciąży. 

na codzIennIe od godzmy 9-eJ do 16-eJ I w tym ~ak:e6ie dążą równi~ ·i na nich: je,żeli 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. urodze~le I zg~.n Ole nastą.plły w publIcznym 

zakladzle leczniczym. 
Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y- . 

godniu: w poniedziałki i czwartki od Z e 
godziny 12-ej do H-ej. §portu 

Ceny ogłoszeń 
W GLOSIE RADOMSZCZAjC:J'SKTM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 tł Ul ~ry 

od 71-120 mm 45 40 raz P09zuk. 
od 12!-1-200 mm 60 55 pracy 15 tl 
od 201-300 mm 75 65 Ul I)'raz 
powyżej 300 mm 90 85 

Przy licźnie zgromadzonej PUbliC2J.-

1

21:18, 21:14; Jezierski - Półrola 21:8, 
noś ci odbyło się w Radomsku bardzo, 21:10; Pierończyk - Markov.ricz 21:9, 
ciekawe spotkanie w tenisie stołowym '21:7; Metzger - Fiszman 21:10, 22:20, 
pomiędzy reprezentacją Katowic a dru Kurgiel - Markowicz 21:17, 21 :14; 
żyną "Czarnych" z Radomska z rezul- Pierończyk - Fiszman 21:11, 21:7; 
tatem 9:0. Kurdziel - Półrola 21:17,20:22, 21:18. 

Wyniki spotkań: Jezierski - Fisz- Sędziował ob. Sokal z Katowic. Orga-
man 21:17, 21:9, Pierończyk - Pół- nizacja sprawna. (d) 
rola 21:15, 21:5. Metzger - Markowicz ---

urowe kary na pekulantów 
Ins.pektorat Delegatury Komisji speCjalnej/ pu Spółdzielni Spożywczej ,.Jedność", wieś doms.k'll, ul. Sklepowa Nr 6. za pobieranie 

w Łodzi na powiat radomszczański w daJ6Zym Młodzowy Nr 60, za pobieranie nadmiernych nadmiernych cen za kiełbasę i chleb - 5.000 
c i ągu prowadzi energiczną walkę z lichwą cen za chleb i bułki, ora! nieuwidocz.nienie złotych. 

i speku!acją. Ostatni~ z~ nieprzestrzegarni.e cennika - 20.000 zł. 10) REGINA SZLAGAJOWA, właścicielko(! 
przeplSOW o .zwalczanIU hchwy l s1?e~ulacJl, 8) MARIA KLEKOWSKA, Radomsko, ulica piekarni w Radomsku, przy ulicy Nal'l.ltowi

ukaram zOEital!, przez De!egatu~ę Koml'sJ~ Spe- Dobryszycka Nr 2, za pobieranie nadmiernych cza 3,(, za to, że w piekanni swojej sprzeda
CJ.a.l.n.e. J w ŁodZI następujący nI.esumlenm kup· \ cen za kiełba6ę zwyczajną - 5,000 zł. I wała chleb biały po cenach nadmiernych -
~y, zam\eszkall na t~renIe rnlasta Radom6ka 9) WŁADYSŁAW MAJ CZAK, 'lam. w Ra- 30,000 zł. (d) 
I powiatu radomsz.czan-s1oego: 

.' '. .,f1~:~~?~~e~~: Sąd ObywatelSki w Kłomni cach 
.:" - fotografię właścicielki 
:' z.amieszczamy obOlk - za 

., sprzedawanie kiełba.sy 

złotych , 

zwyklej po 300 złotych 
zamiast 290 zł - 30,000 
złotych. 
2) TOMASZ SZYDZIAK 
zamieszkały w Radomsku 
przy ul. POW 38, za nie
uwidocznienie cen na t<J
warach wystawionych na 

publiczny - 2000 

3) JADWIGA PUKACZ, właścicielka pi
wiarni w Radomsku, ul. Brzezińska Nr l, z.a 
nieuwidocznienie cennika - 10.000 zł. 

4) STEFAN LOSZEK, zamieszkały w Ra
domsku przy ul. Sklepowej Nr 27, za pobie
ranie nadmiernych cen za kiełbasę - 5.000 zł. 

5) LEONARD SCrSLAK. za m, w Kowalow
cu, ul. Południowa Nr l, za pobieranie nad
mIernych cen za kiełbasę i slo'ninę oraz nie
uwidocznienie cennika i cen na towarach wy· 
stawionych na widok publiczny - 25,000 zl. 

6) ZENON WTORKIEWICZ. właściciel stra 
gallU, zamieszkaly w Zakrzówku, pow. Radom
sko, za to, że nie posiadał faktur na material 
fartuchowy dubeltowy - 20.000 zł. 

f) HELENA KOSZELA, kierowniczka skle· 

Na sali sądowei 
Na lawie oskarżonych Sądu Okręgowego 

zasiedli Wacław Lewandowski i Zdzisław 

SzczerbiIiski, mieszkańcy miasta Radomska, 
Ak t oskarżenia zarzucał im, że w dniu 28·go 
pażdziernika 1947 roku weszli do mieszkania 
ob. Michała Załąckiego we wsi Saniki, koło 
Ra domska i zażądali podwody. Gdy ob, Za
lęcki odpowiedZiał. że nie posiada konia, je
den z osobników domagał się wydania gotów
ki. drugi zaś groził użyciem broni. 

Ob. Zalęcki wydał wówczas napastnikom 
500 zlotych. Złoczyńcy po dokonalniu rabun
ku udali SIę w kierunku Radomsika, gdZIe zo
stali w drodze zatrzymani przez zaalarmowa
nvch o napadzie funkcjonariuszy Milicji. Po 
przeprowad,zeniu rozprawy Sąd Okręgowy 
skazal \Vadawa Lewa'ndowskiego i Zdzisława 
Szczerbil1o<;kiego na karę I roku więzienia 
z pozbawieniem praw na 2 lata. (d) ----

rozpoczyna pracę 
W tych dniach odbyło się uroczyste 

otwarcie Sądu Obywatelskiego dla gmi 
r;y Rzeki w Kłomnicach przy udziale 
około 100 osób, przedstawicieli miejsco 
wych władz, urzędów, partii politycz
nych i obywateli miejscowych. 

Kierownik Sądu Grodzkiego z Ra
domska ob. Adam Wojas wygłosił refe 

rat o roli i zadaniu Sądów Obywatel
skich, oraz streścił ogólne zasady pra
wa. Zebrani wznieśli okrzyk na cześć 
Demokratycznej Rzeczypospolitej Pol
skiej, po czym Sędzia Obywatelski i 
jego zastępca złożyli ślubowanie, a ław 
nicy przyrzeczenia ławnicze. (d) 

Kronika milicy·na 
LIKWIDACJA POTAJEMNEJ GARBARNI 
We wsi Tworown i:e funkCJonariusze MHicJi 

zlikwidowali nIelegalną garbarnię ' u ob Kału
ży Józefa (d) 

SPŁONĘŁA OBORA 
We wsi Polichno, gm. Maluszvce w zanro 

dzie gospodarza Duszy Jana powstał pożar 
skutkiem czego dos'lczętnie spłonęła stodoła 
i obora. (d) 

NAPAD W LESlE 
W lesie pomiędzy Dwors'lOwicami Koście} 

nymi a Pajęcz.llem dokonano napadu rabun
kowego na przechodzącego drogą ob. Stacherę 
Leonarda. Sprawca zrabował 500 złgotówką. 

pikarza ob, Płaskę Wincentego. Sprawcy po 
wejściu do mieszkania sterroryzowali bronią 
domowników, poczym zrabowali różną garde 
robę oraz 75.000 złotych (d) 

A W ANTURA NA WIECZORKU 
We wsi Borowa, gm. Dobryszyce w -:.zasie 

wieczorku tanecznego u soł!ysa wsi pobici 
zostali Janusiak Eugeniusz t Marian. Spraw
cami pobicia byli Gałwa Stanisław i Marian. 

(d) 
DWA NAPADY BANDYCKIE 

Około godziny' 22 nieznani 6prawcy doko
nali napadu rabunkowego na mic6'LokaIlie ob. 
Kazimierz.a Rudzkiego, młynarza, zamieszkałe
go we wsi Krępa, gm. Dobry'5zyce. Łupem ban
dytów padła gotówka w kwocie 2000 złQtych. 

ŁUPEM BANOYTOW - 75.000 zł 
Tej samej nocy dokonano napadu we wsi 

Ru&inów, gm. Kruszyna, na mieszlkanie ob. Te
We wsi Borowa. gm, Garnek 5-du niezna ofila Olszowsklego. któremu pod groźbą uży

nych osobników cą:ęściowo uzbrojonych w I cia b:o'll! zr~bowano 4,000 zł, płaszcz , buty. 
broń dokonało napadu rabunkowego na skle- spodme I wahzkę. (d) 

100.000 nowych rowerów 
wyprodukujemy w roku bieżQcym 

Zjednoczo'ne Zakłady Rowerowe w 13ydgJ
szczy wyprodukują w roku 1948 100.000 rowe
rów oraz przeprowad~q pełny montaż dodat
kowych 12.000. ZaJdady wykonają ponadto 
86,6 tys. sztuk pia'3t do kół rowerowych ! 2,3 
tys. ton różnych części. 

Zakładom tym podlega 6 fabryk: .( w Byd
goszczy oraz jedna w Dziedz.icach i jed:la 
w Nowej Wsi. . 

Fabryka .. Apollo" w Dziedzicach wytwarza 
- poza częściami rowerowymi - także czę
ści do motocykli, których seryjną produkcję 
rozpocznie w roku bieżącym. 

Również z inicjatywy Towarzystwa 
zradiofonizowano wieś i obecnie zało
żonych jest już 15 głośników. 

Towarzystwo Miłośników Sceny im. 
Fredry w Kruszynie w ciągu dwu lat 
urządziło 22 przedstawienia. 7 człon
ków Towarzystwa przeszkolono na spe 
cjalnych kursach teatralnych urządzo
nych przez Starostwo w Radomsku -
Referat Kultury i Sztuki, - co się znacz 
nie przyczyniło do poqniesienia pozio
mu gry amatorów. 

Ostatnio wszyscy członkowie zapre
numerowali dziennik "Głos Radomsz-
czański". 

Na wyrozmcnie w organizowaniu 
przedstawień zasługuje prezeska i reży 
serka Towarzystwa ob. Marszałkowa 
Wiktoria. Nie można również pominąć 
ob. ob. Pliski JCtzefa. Dobrzańskiego 
Tadeusza, Zasępę Józefa i Rolakową 
Katarzynę, którzy, mimo swoich co
dziennych zajęć i obowiązków gospo
darskich z zamiłowaniem i ochotą biorą 
udział w przedstawieniach, wykonując 
powierzone im role z pełnym zapałem 
i z przekonaniem, że praca ich nie i
dzie na marne i przynosi p,!źytek dla 
wsi. 

l-go bm. w porolUl11ieniu z miejsco
wym nauczycielstwem Towarzystwo u 
rządziło zabawę połowę dochodu prze
znaczając na bibliotekę szkolną a 
połowę na założel1lc licznika do świat
ła ulicznego na wsi. Z zabawy uzy
skano czysteg0 dochodu 10.336 zł. 

Towarzystwo oprócz wkładów w od
budowę WSI pomaga również innym 
organizacjom t współpracuje z nimi. 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Kruszy 
nie, która udzielała Towarzystwu zaw
sze bardzo chętnie bezpłatnie remizy 
ze sceną, Towarzystwo zrewanżowało 
się przy przebudowie kulis w remizie 
('o kosztcwało 33.823 zł. 
. Ostatnio Towarzystwo przystąpiło do 
zorganizowania świetlicy we wsi, by 
młodz~ż wiejska mogła spędzać wolny 
czas przyjemnie i pożytecznie, czytając 
g~zety, czy słuchając radia. (d) 

"-. , ,. , 

. 

KURS DLA KIEROWNIKOW SWIETLIC 
FOLWARCZNYCH 

Wojewódzka Szkoła Zwiątzków Zawodo
wych w Bydgoszczy zorganizowała kurs dla 
kierowników świetlic folwarcznych. W kurne 
wzięło udział 50 słuchaczy, któr'ly zajmą Sic; 
zakładaniem świetlic na terenIe majątków 
państwowych na Po-~orzu. 

BUDOWA NOWYCH STATKOW MORSKICH 
Budowa pierwszej serii statków węglo-rusio 

wych wkroczyła w stadium pełnej realizacjso 
Po zakończeniu prac porzygotowawczych przy
stąpiono obecnie d<J wycinania z blach stalo 
wych poszczególnych elementów konstrukcyj 
nych kadłubów. Stocznia gdańska, która bu
duje nowe jednostki, pracuje obecnie nil 
dwie zmiany. 

Odpowiedzi Redakcii 
Tow. Roman S-ki, Kłom.nica. Za lis·t d1lię

kujemy. W omawianej sprawie prosimy zwró
cić się po wyczerpujące dane do Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w Radom6ku, ul. Ko
śchlSzki Nr 1. 

Ob. Irena Nowicka, Kam/eńsk. W &prawie 
kolportażu .. Głosu Radomszczańskiego" na ,te· 
renie Kamieńska prosimy zgłosić się osobi
ście w Administracji nas'lego pisma, UlI. Rey
monta Nr 39. 
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Z żqcla Partii Ze ---.-..---
ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu d7Jisiejszym odbędą, się ze·brania 
kół w na~tępują.cY'Ch fabrykach i iosłytucjach: 

RUDA PABIANICKA 

, r ' ' i r ,. 
el t 0 S A....~· b J łt. '_ >.i 'I 

CZA 4. 
O godzirnie 13 prllęd.'lia'lnia w Rudzie Pa

blankkiej - zmiana I tylko: Bednarek i Gry,mia 
WIDZEW 

O godzinie 16 Chłodnia, o godzinie 14 po-
siedzenie komiletu fabrycznego PZPB Nr 16 

WIMA PZPB Nr 5 
. O godzinie 18 konsum, o godllinie 16 od

dZiał elekt'l"yc:my, o godzinie. 14 p1'Zędzallli~ 
<lmel'ykańska i egipska - zmiana pierwsza 
or.az kola dublami, skręca,lni, mo<talni i prze 
w1jalni - zmiana pIe'l"wsza. O godzinie 17-ej 
Straż PJ'Zemyslowa, Pożal'lla i Obozu Pracy. 

GORNA 

O godzinie 15 f: "Akerman"; o godzinie 
16 Skladnka Nr 5 

GORNA PRAWA 
O godzinie 13,30 Tl,alnia Jedwa'bnicza Nr I 

4 - kolo I, o. ~o.d·zinie 16 PZPW Nr 5 - koło I 
Nr 1, o godzlme 15,30 f. "Werm", o godzłnie I 
14 R::eźnia Miejska. ' 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O godzinie 15 koła wY'lwńc:talnl Nr 1, 2, 

3 i 8 

ŚRODMIEJSKA LEWA 
O godzinie 9 rano egzekutywa komitetu I 

dzielnicowego, o godzinie 1:6,30 ogólne zebra
nie kobiet - członkiń PPR ! sympatyczek, O 

. godz.in~e 16 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne 
zebrame kół KEI:., Społem - oddzłał przemy' 
slowo-rolny, PZPW Nr 35 - d. "pikieiny" 

~RODMIEJSKA PRAWA 
O godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 2, "Osno! 

wa", Tkalnia Nr 2, KomiJtet fabryczny f. "Ei-' 
sert i Schweikerl", O godzinie 18 terenowe 
kolo Nr 1, O godzinie 15 Cen~rum W~"szkole
nia San:itarnego; O godz~nie 16,30 Fabryka 
Nr 35 

SRODMIESCIE 
O godzinie 16-ej Skł·adnica Wywbów Dzie 

wiarsko Pończ. Nr 1,Zjedn. Przem. Maszvn 
Rolniczych, o godzinie 15,15 Dyl'. Widowi~k 
Rozrywkowych, o godzinit! 17 Powsz. ZakI. 
Ubezp. Wzajemnych, o gOOz'111le 12 restaura
cja "Tiyoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisariat MO, pl'zędzal 

nla II zmiana ~ odpad'kowa P2PB Nr 2, o go 
czirue 18 Spóld:delnia Gal. Skór., PSS - kolo 

r 5, o godzinie 16 - koło PSS Nr 3, firma 
,.Kaszuo", egzekutywą komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 8 

BAŁ UT Y 
O godzinie 16 CSS, f. "Rzejak", "AZlbest". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
Wydział Propagandy KoDl!itelu Łódz,kiego 

zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Lekto 
rów zoslaje odwolane. 

WSPOLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

Wczor·aj, Jporzy wypeJtnionej po same brzegi wido'wni odby~ się 
w hali SlportoWe] W imy finarowy mecz o drużynowe mistr.zosbwo 
Polski w boksie pom iędzy miejscowymi rywalami: ŁKS·CUl a Tęczą. 
Vłysolki e zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
Różycki (ŁKS) zrem iso wal z Bednarudem (Tęcza) 
Sta&i.ak (ŁKS) pokona'l Mateckiego (Tęcza) 
Marcinkowski (ŁKS) polkQlIlaJ Ma.zura (Tęcza) 
Boni'.k,o ... ~ki (ŁKS) zremisoi\l'ał z Gryminem (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS) pok onaJ, ;przez poddanie się, Guzowskiego (Tęcza) 
Pisa,rski (ŁKS) polk onał T·rzę30wskiego (Tęcza) 
Zylis (ŁKS) polkonał Jaskółę (Tęcza) 
Niewadził (ŁKS) zdobył dwa pUJllk ly w. o. wskulek niedowagi 

(Tęczaj. 

W ringu sędziowal Fedorowicz (Słą6ik), I nim po ringLl i oczekiwał na oka'l:ję, aby za· 
na punkty: Jacek Kowal'Ski (Poznań), Łukasie· dać mu oio'5. 
,vicz (Śląsk) .i Ku:pf8rstein (Warszawa). Publi '\o\TYSTARCZYŁA JEDNA SERIA OLEJJ'·UKA 
Czności prze5lZło 3.000 osób. , Przez ten czas Guzo'Wski kontrował wcale 

W Łodzi już od dłuższego czasu lIlie mie' l przytomnie. W drugim starciu ;począ-tkowe cio
liśmy meczu bokser'5kiego o dużą stawkę. To- · sy Olejlllika znów w więksZQści szły w próż
też przez kilka mie'5ięcy ha'la Wimy nie była I nię. Ale wystarczyło, aby mi6~rz Polski do
tak szczel,nie zapełniona, jak wczoraj. Spot-I brał się raz do żołądka GU'liowskiego i po 
kanie dwóch rywali miejscowych, ŁKS·u i Tę·, krótkiej serii lewą Clawaociził o szczękę, aby 

_czy, poruszyło cały świat pięścia,r.ski Ło·dCli.. Guzowskiemu odebrać ochotę do dalszej wal
Po·dwozia dziesiątek i czternastek. jadących ki i zmusić do zdjęcia rękawic, jakkoilwiek nie 
w stro'nę Widzewa, uginały się pod ciężarem sta.ł on bynajmniej na straco'l1e,j pozycji. To 
pasażerów. Sznur taksówek ,0ociążaJ w tym ' nie świadczy dobrze o oc1pornośd psychicznej 
samym kierunku już na godzinę przed roz.po· Gmow.5kiego, toteż r,adzimy Tęczy zastąpić go 
czę<:iem meczu, biorąc za kurs ze śródmieścia c o, m [.· rędzej kimś innym. 
po ... 2 tysiące złotych, Do cr-.eszty nie mOŻolla' mieć żadnych ~)f,eten-

GUZOWSKI NIE POPISAŁ SiĘ sji. PoddalIlie się Sokrobirandy Ni·ewadzi~owi 
Zwolennicy ŁKS·u święcili wczoraj pełny iest wy.uumaczone ze względu na 10, że wal

triumf. Drużyna ich odniosła nie tylko prze· ka miała charakter towarzy'j;ki i nie zmienia· 
konywujące zwycięstwo, ale - co ważniejsze la ogólnego wyniku. 
- dOiWiodła, że potrafi w odpDwiedniej chwili CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUSZNY? 
stanąć na wysolkości rladania, je.li chodzi o for. Należałoby teraz z kolei za·stam.owić się, 
mę i ambic~ poszczególnycll z,awodników. czy wynik 14:2 dla ŁKS·u nie jest przypaod· 
Szeregi tKS-ll były W'Czooraj zwarte i nieustęp' kiem za wysoki? 
liwe. Nie było w nich właściwie słabych Pewne za5trzeżeuia można mieć - naszym 
punJ, tów. Brak techniki, w niektórych wy· zdaniem - co do wyników dwód] walk Ma
p a.dlk ach , wyrównywam.o ambicją i ofiarno·ścią . my 1!U na myśli walki: Sta;;ialk: - Matecki 

Nie moźna tego, nie&Łety, powiedzieć i Bonikowsiki - Grymi.n. W piefi\..,.szym wy. 
o wszY6tĘi.ch zawodnikacll Tęczy. Nieprzyjem· padku bylibyśmy raczej za remisem, w dm
nie rpzczarowa ł nas przede wszystkim Guzow- gim - zwycię.stwo przyznalibyśmy Grymino
ski, po którym tak wiele solbie obiecywali,;· I wio Ale również pewne pretensje mógłby 
my. W spotilmniu z Olejnikiem GUZOIw6ki do· mieć i ŁKS . Remis Bednarka 'l Różycldm był 
wiódł, że nie tylko ma wrażliwą 5ZCZ~.kę, ale też nieco ... naciagnięty. 
i ... mało serca do walki. W pierwszym star· TRZĘSOWSKI ZA WIOm 
ciu Guzowski nie zainkasował ani jednego po- Najladniejsz·e walki odbyły się wczoraj 
ważniejoSzego ciosu. Ole,jnilk. chodzi·I tylko z,a w wadze piórkowej pomiędzy Marcinkowskim 

""'t'-
BrOf/IJO GlożeUJsI€o I _._-----......... .;;;.,;;-...,;--.,;;; 
Łodzianka wicemistrzynią Polski 

w jeździe szybkiej na lodzie 
W Pruszkowie pod WaroSzawą odbyły się 

mistrzos'twa Polsk.i w łyŻiwriarsolwie. W jeź,dzie 

szybkiej mężczyzn tytuł mistrza Polski z'1obył 
po raz 19 Janusz Kalbarczyk (Legia - '/Ila'!' 
sz aw a) 214,93 [)kt. przed Rytt-erem (Leg ia -
Warszawa) 224,37 pk,t. 

W jeździe szybkiej kobiet mistrzoslwo zdo
była KalbarczykOl\'ra (Legia - Wa~'szdwa) 
287,39 ')Jik.t. przed Glażewską (Zryw - Łódź) 
290,2i pkt. 

W biegu na 1000 nlelrów Gtażews'ka była 
pierwsza w czasJe 2:17,7 przed Ka-lba'!cz rkawą 
2:24 m. 

Puchar pozostał Ul Łodzi 

a M·a'Z1.uem, oraz w wadze lekkiej poollędzy 
Bomkow6kim a Gryminem. Qcze!kiwana z wiel
kim napięciem waJJka pomiędzy Pisarrskim 
a Tr:zęsowskim, lilie przyniosła 5iPodziewanyPh 
emocji. Trz ęs owsiki tym [azem walczył Bid' 
biej, iIliż w poprzedniC'h dwóch spotkani~, 
jakie już stoczył z Pisarskim. By,! wci{"rjfj 
wyjątkowo powolny i nie'lłdecydowany w .~
cjach. PisarSKi natomiast byJł doskonale r:.rsio
sobiony. SwieŁna praca nóg, szybiki refl'eIu 
i wyczucie dystansu !przyniosły mu tym ra
zem przekonywujące zwycięstwo. 

Na zakończenie musimy jeszcze dodać, 7.e 
ro~czarował nas również nieco Jasikóła. p .!1Z>C
sU-Rięcie go do wagi ,półciężkiej było ma.ne:w-
rem z·e strony Tęczy udanym. Niestety, Jas'k-ó
la !pomimo, że był szybszy, nie po'lr-a:tił sobie 
pora1zić z "dyszlami" ZyJi6a. 

PRZEBIEG WALK 
W wadze muszej Różyoki zremisował z Bed

narkiem. v.,r pierwszym starciu obaj przeciw
n!cy badają się. W drugim sta,rou przewau 
Różyoki. Jest szybszy i zbiera p.run.kty.le .. ",,-ą 
pno's-tą· W trzecim starciJu Bednal'lek fini-sZi.lje 
idzie na wymianę cioww, ale utraconych 
punktów nie może odroibić. Wynik ,rermis-owy 
krzywdzi ;niECO Różyckiego. 

W wadz·e ko.guciej Stasiak z Mateckim pier
wszą rundę miał remisową. Obaj chłopcy wa'l
czyli b. ostrorinie. W drugim starciu w pierw· 
szej połolW'ie l8ipszy był Ma'te.oki dzięki do
brym kontrom, w drugierj po~owie Stasiakowa 
wychodzą trzy udane ciosy z lewej i oz prawej 
i to wszy6tko lIla co potraIił się zdobyć. :00-
piero pod koniec trzeciej rundy Stasiak rm
ik:ręcił się, ale ziby,t /późno. ZwycięSltwo Sta
siaka nie było dla nas p rze'konywując.e. 

W wadze piórkowej przez wszystkie trey 
sta'rcia Marcinkowski miał ~.rudlIlą IPrze·pr.J,w~ 
z twa.rdym i ambitnym MaZ'llTem, Tylko 'la
wdzięczając wJęk.szej 'Precyzji ciosów niE
znocme zwycięsłw:o na pllrnlkty odniósł Mar
cinkows'ki. 

W wadze lekkiiej byliśmy .często świadka
mi pięknej wymiany ciosów. Począteik pierw
szej rundy :należał do Bonikowskiego, Pó~ej 
Grymin zaczął dochod.z.ić co'raz częściej do 
głosu, wygrywając nieznacz.n.ie drugie i trze
cie s,tarcie. Remis krzywdzi zawodni.ka Tęczy. 

W wadze półśredniej, po krótlkJiej serii 
w żołądek i lewym 6ienpie' OlejniiJ<: zmusił do 
poddania się Guzow5kiego. 

W wadze średniej Pisarslk.i, górując pIlZez 
trzy ;;tarcia, zwyc.ięiył na punkty Trzęsow
sk.iego. 

W wad'l.s półciężkiej Żylis zwycięiył na 
punkty sł-abo walczącego Jaskółę, zawdzię
czając dwum pierwszy &barciom, w Iktórych 
udało mu się dostać go kilka razy s'''''rym d,;oSz
lem. 

'N wadze C'ięŻlkiej w 6!po.tkaniu to-wa'rzlYskim 
Niewadził, mając cały czas przygnial:ljącą 
pnewagę, zmm;ił do poddaonia się po pierw
szej rundzie 1~ej6zego Skrobirandę. 

We wtorek dnia 24 bm. o godzinie 17-ej 
odbęd~i~ się wspólne zeobranie sekretal"zy 
dzielnlcy Staromiejskiej PPR i dz. Koziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS przy ul. Letniej 
Nr 6. Proszem są o prz)"byole sekTełarze kół 
PPR i PPS następujący'ch fal'b)"k: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 odwiał piel'ws'ly, firma Silvar, 
f. Kaszub, Dietrich, Fabl'yka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, GarbilTnia Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd Wojewódzki. 

Pływacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 11,5: 14,5 pkt. 
Plywa.cy łódzcy Walka między !pływakami Warsza'wy i Ło· W<l!nsazwa · (SzydłowISka, Wójcicika, Zają<.:!lkow-

święcili WlCzoraj dzi toczyła się o puchar dyr. K'llochara . Warsz·a- ska) 5:08,5 min ., 2) Łódź 5:16,8 min. 

UWAGA, SEKRETARZE PPl!' 
Odprawa sekretarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godz. 17 w lokalu dzielnicy PPR Staro
miejskiej, ul, Nowomiejska 6 

6twój !pierwszy tr,i· wa w wypa'CIku zwycięstwa puchar zdo,byłaby 
umf, zwyciężając tym razem na własność. Wyniki techniczne: 
w międzyokręgo· 200 m stylem dowolnym mężczyzn: 1} Czu
wym meczu repre- perslci (W) 2:37,1 min., 2) Boniecki (Ł) 3:37,5, 
zentację Warsza- 3} Wojciechowski (Ł) 2:37,5, 4) Ma;roselk (W). 
wy 77,5:74,5 punk- 100 m stylem g~bietowym kobiet: 1} Szy
ta. Owocem tego d!olWska (W) 1 :52,0 min., 2) Ma,ślankiewicz (Ł), 
spo,tki\lll.ia był no- 3) Lutosińoska (Ł) 2:21,2 min, 
wy reko~'d Łodzi 200 m stylem kJasycmym mężczyz.n: 1) 
na ~OO m s·tylem Kwiatek (W) 3:12,7 min" 2) Dob[owolski (Ł) 

CO usłyszymy "rzez ='~tłlO g,rz,b~etowym usta- 3:13,0, 3) Leszczyński (W) 3:14,2 min., 4) 'Klm-
3~ ~ U h nOWlonym p,rzez gulec (Ł) 3:19,1 min. 

Program na poniedziałek 23 lutego 1948 roku. Ohoj~adk.iego w 100 m stylem dowolnym kobiet: 1) Szeze-
12,03 Wiadomości poludn.; 12,08 Przegląd czalS.le .1 :22,~ seik. pa-Riaikówna (Ł) 1 :33,8 min., 2) Kowa.1s'ka (Ł) 

3 r·azy 100 m stylem zmioonym męi.czyCfZll: 
1) Warszawa (JaJbłońslkJ, SzczYlPko, Nowalk) 
4:07 miIIl., 2) Łódź 4:11,5. S21taofeta wanszaws~a 
zos'taIa zdY5kwalifikowana za a6ymetr ruchów 
k'lalSylka - IiI rtomiana. PU1l1<Jtacja 58;5:53,5 dla 
Łod'lii. 

5 razy 50 m stylem do,wo1nym m~yz'l1: 
1) Łódź (Chojnacki, Krawczyk, Jera, Kie~vs'.l, 
Cieślaik) - 2:33 min., 2) vV&rszalW~ 3:38,5 ni n. 
Pll!l1ktacja 68,5-59,5. 

Piłka wodna: WarSlliuwa - Łódź 6: .ł. 
Ogólna IPll!l1!ktacja 71,5:14,5 dla Łodli. 

t ł . 12 Jabłonski (Wars.zawa) O .zwyaęs,twle Lo- 1:36,1 min., 3) ZaJ'ączkowsika (W) 1'.39,1 min. prasy s o ec-zneJ; ,13 "Z mikrofonem po ' = O . . d - Ś· 
k . II 12 wygra! 100 m l511:y1. grzb. dZI zadecy.dowała PunktacJ'a po teJ' !lronkur·o~cJ·l· 22.'20 dla Ło.drzj. stalnze 11Jla 0111.0 el raJu; ,25 Pieśni kompozytorów rosyjskich; , CU_ 

12,50 "Powią.zanie rolmctwa z nauką" _ po. w dobrym czasie 1:20 sztafeta m~a. 3 100 m stylem grzbietowym mężczyz-R: 1) Ja-
gadanka; 13,00 .,Na swojską nutę"; 13,20 . razy 100m. 'bl~- baoń'Slki (W) 1:20 min" 2) Chojnaok,i (Ł) 1:22,2, 
Przerwa; 14,00 "Melodie ludowe Narodów ~u .tym bOWiem Warszawa zosla~a rldyslklwa,h· (rekord Łodzi), 3) Jar:moluk (W) 1 :25,3 min., 
ZSRR" ; 14,30 "Marsylianka i Warszawianka" hkowam.a. 4) Krogulec (Ł) 1:2. 
pogadanka dla dzieci starszych; 14,40 Pogd- . 100 m stylem klasyoonym kobiet: 1) Wój-
danka sportowa; 14,50 (Ł) "Prezentujemy LI"a .o§Z"h!!~ Cllcka (W) 1:34,3 min., 2) Dawidow-icz (Ł) 1:42,1, 
s~awnych ar tystów" (płyty); 15,10 (Ł) "Z dzie lZK 'p ') TUR 66 .. 38 3) JaniszelWska (W), 4) Proniewicz (Ł) - Olbie 
dlZiny radiotechniki"; 15,20 (Ł) Reportaż dźwię \ oznan - po 1:44 min. 
kowy z otwarcia PowszechnYCh Domów To. . . . . • . 100 m stylem dowoLnym mężczyzn: 1) Jera 
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiadomości al'W drugl~ m~;:z~.~oSCl~ pO~-Ra1l6c'y :y~a (Ł) 1:09,7 min., 2) Nowak (W) 1:10,7,3) Boniec
lokalne; 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik, z l TS;]: w~~~~~sc(35.~J~)c ~ ;cy owa~e.t ru:y- ki (Ł) 1:11 ,5, 4) Zelman (W) 1:13,9. Punktacja 
16,20 (Ł) "Geografia muzyr.zna" : 16,40 Audycja nę .·u. . ;), tora wy:;, ąpl ·a ez 31,5:37,5. 
dla młodzieży; 17,00 Rachmaninow _ Sonata kontuz)O:waneg? podmas meczu C'lwa,rtkowego 100 m stylem klasycznym męrżczyzrn: 1) Ja.-
na wiolonczelę i fortepian; 17,30 Przegląd ty- z YMCA - Michalaka. , kus7Jko (W) 1:27,9 min., 2) Rumiński (W) 1:28,5, 
godnia; 17,45 RUL - "Świat krys'ltałów" _ Punkty dla gości uzyiSlkali: Kol11Jśniewski 23, 3) Dobrowo,lslk.i (Ł) 1:32, 4) Breiten (W) 1:32. 
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Koncert roz. Jarczyński 18, Grrz:echowiak 16, KaSip:tzaik 5 200 m stylem dOlWolnym, koniku-rencja lo· 
ry wkowy; 18,45 "Szalona" - VI rozdział po, Smigiel~lkj 4. Dla TUR-u - MokwJński 14, ITca1na: 1) SobCllak (Film) 3:06,7 min" 2) Placek 
~ieści J. 1. Kraszewskiego; 19,00 "W dniu Sbwdzki 12. Ja'k.ubowski i Karpińslki (po 4) (Zjedn,), 3) Domański (Film). 
Swięta Armii Czerwonej" - montaż lite.racko oraz Ku lczv<:k i i Płochociński - po 2. 3 'razy 100 m s-tylem zmiennym kobiet: l) 
muzyczny: 20,00 Dtiennik: 2~15 "Poznań i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo El fiL TY "66 Dziś PREMIERA! 
wy ": 21,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 99 
MU'lycznego: 21 ,35 "Przy głośniku": 21,40 
Koncert Male j Orkiestry PR: 22,15 "Dymitr 
Kabalewski" audycja słowno·muzyczna, 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) 
Omówieni e prO<:lTamu lokain. na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomuści; 23,30 (Ł) Koncert ży· 
czeó (cz. Hl; 23 ,59 (Łl Zakońrzenie attdy ~ ji 
i Hymn. 

Początek seansów: 
W dni powszed,: 15, 17, 19 21. 

W niedz. i święta: 13, 15, 17, '19. 21. 

Własność' MPEA 
W)ltw6rnia Mf'tro GoldWJlD 
F.1(spJoatar.ia P. P. Film Pol~H 

--~-~------~ . . 

Grela Garbo, Melvyn Douglas 
ID komedii amer).Jkańskiej 

"Owulicmll'a kobieta" " I 
Rf'żllser: G~'"',.·· -. Cukor d· 

~--~----~~- . 

Warta biłe lisłę 15:1 
KRAKOW (tel. wł.) - Wczoraj w Krako' 

wie poznańSka WaIDta w meczu o wejście do 
finału o drużynolWym mistrzms,lw Polski w 
boiksie polkonała Wisłę w stOISUnkU 15;·1. 

. * 
W s.po,tikaniaclJ. międzymiasbowycl:l tt'e1lre' 

zentacja bokserska Wans'Iiarwy zwyciężyła 
Szczecin 9:7 i zremisowała z Wrocławiem 8:8. 
W ramach. meczu Wars.zawa - SZCZ€cin Kol
czyński zwyciężył przez technic.zme ik. o, w 
II·gim s,tarciu Wilczok,a. 
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Czytajcie "Głos Robotniczy" 
"POLONIA" 

we wtorek dnia 24 lutego PREMIERA 
filmu produkCji radzieckiej 


